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Przeciwko wojnie bakteriologicznej

Naukowcy całego świata
stojq pod sztandarami

walki o pokój
Apel uczonych polskich

do uczonych zachodnio-europejskich
WARSZAWA (PAP) — W związku z nadchodzą­

cymi wiadomościami o wprzęganiu przez pewne kola 
polityczne wysiłku uczonych do gorączkowych przygo­
towań do niosącej zagładę ludzkości wojny bakterio­
logicznej, uczeni polscy wystosowali apel na ręce wy­
bitnych uczonych zachodnich, prof.prof. Joliot-Curie, 
Crowtner, Bernal, Heidelberger, Crew, Poca, Haldanc, 
Court i Mesns oraz znakomitego francuskiego pisa­
rza Laffitte. .

W apelu tym uczeni poi- j 
scy, podkreślając, że nauka 
• winna służyć szczytnym ce­

lom powszechnemu dobru 
ludzkości, stwierdzają, iz fa­
kty takie, jak kontynuowa­

nie w instytucjach naukowych 
USA prac osławionego bakte 
riologicznego oddziału japoń­
skiego 731 przy współudziale 
faszystowskich uczonych ja­
pońskich i niemieckich, jak 
projekty amerykańskiego 
prof. Teemana zrzucania 
śmiercionośnych bakterii cho­
lery i dżumy, czy wreszcie 
ludobójcze oświadczenie rek­
tora uniwersytetu Tampa w 
stanie Florida dr Nunsa, że 

„powinniśmy się przygoto­
wać do totalnego stosowa­
nia prawa dżungli w woj­
nie. Każdy z nas powinien 
się nauczyć sztuki zabija­
nia. Nie uważam, by w dzia

II Kongres MZS rozpoczął obrady

Studenci całego świata
łqczq się w walce o pokój

PRAGA’ (PAP) — W ol­
brzymiej sali pałacu przemy­
słowego w Pradze rozpoczął 
się w poniedziałek 14 sierp­
nia II Zjazd Międzynarodo­
wego Związku Studentów, na 
który przybyło ponad 860 de­
legatów z 68 państw całego

W uroczystości otwarcia ob 
ra3 zjazdu wzięli udział czfon 
kowie rządu czechosłowackie 
go z wicepremierem Z. Fier- 
lingerem na czele, przedsta­
wiciele KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i in.

Burzliwymi oklaskami i 
okrzykami na cześć pokoju 
powitali uczestnicy zjazdu 
przedstawiciela Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju

K aicssifs fa lim
nędza w Indiach
MOSKWA (PAP) Agencja 

TASS w depeszy z Delhi przy 
tacza oświadczenie jednego z 
członków partii hinduskiego 
kongresu narodowego w pro­
wincji Madras na temat panu 
jącej tam straszliwej nędzy.

W okręgu Tinnevelli rodzi­
ce wobec groźby głodu mtiszą 
sprzedawać swe dzieci. „Ce­
na" dziecka waha się od 2 do 5 
rupii. Inny członek miejscowe­
go parlamentu opisuje na ła­
mach prasy niezmiernie ciężką 
sytuację chłopów i robotników, 
którym grozi śmierć głodowa.

W związku z tym doszło do 
protestacyjnych demonstracji 
i wieców, a w niektórych okrę 
gach wprowadzono stan wyjąt

księdza Boulier i znakomite­
go pisarza brazylijskiego Jor 
ge Amado. Na otwarciu obrad 
obecny był również delegat 
Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju Leon Kruczkow­
ski.

Po odegraniu hymnu Mię­
dzynarodowego Związku Stu 
dentów. 1 i&astitaniu delega­
tów i przedstawicieli władz 
przez prezesa MZS inż. J. 
Grohmana, poseł Z. Mejzlar 
przekazał II Zjazdowi ser­
deczne pozdrowienia od Cze­
chosłowackiego Związku Mło

Po uczczeniu jednominuto- 
.wym milczeniem pamięci bo­
jowników, którzy padli w wal 
ce o pokój, zabrał głos prezes 
Światowej Federacji Młodzie 
ży Demokratycznej' Guy de 
Boisson.

Pozdrawiając zjazd w imie 
niu 70 milionów zrzeszonej w 
szeregach tej organizacji mło 
dzieży podkreślił on całą do­
tychczasową tak bardzo owoc 
ną działalność MZS, który 
broni interesów młodzieży stu 
diującej i walczy o demokra 
tyzację szkolnictwa.

De Boisson napiętnował 
zbrodniczą polijykę imperia­
listów * zwrócił się do wszy­
stkich uczestników zjazdu z 
apelem, by jeszcze intensyw­
niej niż dotychczas walczyli 
w obronie pokoju.

Po przerwie obiadowej po­
witali 11 Zjazd MZS pionierzy 
czechosłowaccy, pó czym pre­
zes Grohman złożył obszerne 
sprawozdanie z działalności i 
pracy Międzynarodowego

Porządek w eterze
naruszajg Am erykanie

BUDAPESZT (PAP) W 
końcu lipca odbyła się w Bu­
dapeszcie XV sesja rady admi 
lustracyjnej Międzynarodowej 
Organizacji Radiofonicznej 
(OIR), w skład której wchodzą 
przedstawiciele radiofonii 
ZSRR, USRR, BSRR, republi­
ki łotewskiej, litewskiej, estoń 
skiej, mołdawskiej i karelofiń- 
skiej oraz Polski, Czechosłowa 
cji, Węgier, Bułgarii, Rumunii 
Albanii jak również Finlandii, 
Syrii i Jugosławii.

Rada stwierdziła, że wszyscy 
członkowie OIR ściśle prze­
strzegają nowego planu podzia 
łu fal długich i średnich po­
między rozgłośnią europejską, 
Przyjętego w 1948 r. w Ko­
penhadze

Równocześnie rada energiez 
Bie zaprotestowała przeciwko 
gwałceniu porozumienia zawar 
tego w Kopenhadze przez wla 
dze okupacyjne w amerykań­
skiej, angielskiej i francuskiej 
strefach Niemiec i Austrii, któ 
re to władze wykorzystują bez 
prawnie fale przeznaczone dla

innych krajów europejskich, co 
zakłóca odbiór wielu audycji 
nadawanych przez rozgłośnie 
członków OIR.

Związku Studentów w okre­
sie od I Zjazdu w 1946 r. do 
chwili obecnej.

łaniach wojennych miały 
brać -udział wyłącznie armie 
lądowe oraz siły powietrz­
ne i morskie. Nie powinłio 
być żadnych ograniczeń, je­
śli chodzi o stosowanie bro 
ni masowej zagłady. Nale­
ży prowadzić wojnę bakte­
riologiczną, używać gazów 
trujących, stosować bomby 
atomowe i wodorowe oraz 
dalekosiężne pociski rakie­
towe. Oszczędzanie w toku 
wojny szpitali, kościołów i 
zakładów jest czystą obłu­
dą" — napawają niepoko­

jem o los skołatanej udręką 
ostatniej wojny ludzkości.

„Jesteśmy głęboko wstrzą­
śnięci — piszą w apelu ucze 
ni polscy — niepokojącymi 
wieściami o barbarzyńskich 
przestępstwach wojennych, ja 
kich ofiarą pada w tej chwili 
broniący swej wolności naród 
koreański; bombardowaniem 
miast otwartych, masowymi 
rozstrzeliwaniami ludności cy 
wilnej i innymi aktami tak 
żywo przypominającymi zbro 
dnie przeciwko ludzkości, po 
pełniane niedawno przez fa­
szyzm hitlerowski.

Przytoczone przez nas fak­
ty każą nam zwrócić Się do 
was, drodzy koledzy, z gorą­
cym apelem o czujność i so­
lidarny opór przeciw wojnie 
i przeciw nadużywaniu na­
uki do celów sprzecznych z 
jej wielkim powołaniem i jej 
godnością: (dok. na str. 2)

Depesza premiera Cyrankiewicza
do premiera Kim Ir-Sena

WARSZAWA (PAP) Z 
okazji święta narodowego Lu­
dowo-Demokratycznej Republi­
ki Korei, premier Józef Cyran 
kiewicz wystosował do premie 
ra Kim Ir-Sena następującą de 
peszę:

Pan Kim Ir-Sen 
Premier rządu Ludowo- 
Demokratycznej Republiki

W dniu święta narodowego 
Ludowo-Demokratycznej Repu­
bliki Korei, w piątą rocznicę 
wyzwolenia, ślę Panu, Panie 
Premierze, w imieniu Rządu 
RP i własnym najserdeczniej­
sze życzenia ostatecznego zwy 
cięstwa w walce z imperia­
listycznymi agresorami, o zje­
dnoczoną, niepodległą, demo­
kratyczną Koreę.

Wspaniałe sukcesy bohater­
skiego ludu koreańskiego, zwy 
cięsko i zdecydowanie wypiera 
jącego ze swego kraju impe­
rialistów, są przestrogą dla 
podżegaczy wojennych oraz 
wskazują potęgę narodu, bro­
niącego swej niezawisłości i 
prawa do życia w ustroju spra 
wiedliwości i demokracji. Bo­
haterska walka ludu koreań­
skiego jest wzorem dla ludów 
ciemiężonych przez imperia-

Wraz z całym obozem demo 
kracji i pokoju, któremu prze­
wodzi potężny Związek Ra­
dziecki, naród polski wysuwa 
zdecydowane żądanie pod a- 
dresem imperialistycznych a- 
gresorów:

Ręce precz od Korei!
Józef Cyrankiewicz"

Walka o realizację 
Planu 6-letniego

centralnym  zadaniem  Z S C h
WARSZAWA (PAP). Zwią­

zek Samopomocy Chłopskiej — 
organizacja społeczna, skupiają 
ca w swych szeregach ok. 2,5 
miliona pracujących chłopów — 
ma do odegrania w realizacji 
zadań Planu 6-letniego w rolni 
ctwie doniosłą rolę polegającą 
na mobilizowaniu i organizowa 
niu wysiłków mało i średniorol 
nych chłopów do wykonania za 
dań gospodarczych,- społeezftych 
i kulturalnych na wsi w okresie 
6-lecia.

Dlatego też udziałowi ZSCh 
w realizacji Planu 6-letniego 
poświecone jest odbywające się 
w Warszawie w dniach 14 i 15 
bm. V plenarne posiedzenie Za­
rządu Głównego Związku Samo 
pomocy Chłopskiej.

Plenum po przeanalizowaniu 
zadań Związku w wykonaniu 
Planu 6-letniego w rolnictwie 
opracuje konkretne wytyczne 
dla działalności ogniw związko­
wych w .pracy nad realizacją
P Sekr. gen. ZSCh. poseł Ja­
worski wygłosił referat, w któ­
rym na tle ogólnych zadań Pla

Lis ł K o ściu szk i —  uratow any

Przemytnik — ksiądz Iliński 
przed sądem w %Varszawie

WARSZAWA (PAP), 
bm. stanął przed Sądem Ape 
lacyjnym w Warszawie 46-let- 
ni ks. Paweł Iliński, na któ­
rym ciąży zarzut usiłowania 
nielegalnego wyjazdu kutrem 
rybackim do Szwecji, próby 
wywiezienia za granicę wła­
snoręcznego listu Tadeusza 
Kościuszki, a wreszcie dokona­
nia szeregu przestępstw walu­
towych oraz -używania fałszy­
wych dowodów osobistych. 
Wraz z nim, odpowiadają przed 
sądem Irena Marciniak, Maria 
Zych vel Brejterowa i Micha­
lina Nowicka, które współdzia­
łały w dokonywanych przez ks. 
Ilińskiego przestępstwach.

Akt . oskarżenia stwierdza, 
żs ks. Paweł Iliński zatrzyma­
ny został 11 lipca r. ub. na ku- 
trie rybackim w okolicy Helu, 
w chwili gdy usiłował nielegal­
nie przekroczyć granicę pań­
stwa polskiego.

Ks. Iliński dostał się w nocy 
z 10 na 11 lipca ub. r. przy po­
mocy pewnego marynarza 
na pokład kutra rybackie­
go w Gdyni. Zamiary jego, po­
krzyżowane zostały przez pa­
trol WOP-u, który zatrzymał 
kuter na morzu w okolicy He­
lu. Przy zatrzymanym księdzu 
znaleziono oryginał listu pisa­
nego przez Tadeusza Kościu­
szkę w dn. 17. VI. 1794 r. oraz

AMERYKA!^ WERBUJĄ 
HITLEROWCÓW 

Haga (PAP). — Amerykań­
skie władze okupacyjne w Niem 
czech zachodnich powołują do 
służby jakoby w policji — ofi­
cerów b. armii hitlerowskiej, któ 
rzy są koszarowani w specjal­
nych pomieszczeniach. Liczni 
Niemcy starają się uchylić od 
tej służby.

W Margburgu (amerykańska 
strefa okupacyjna) 170 osób od 
mówiło przybycia do koszar.

■
W PÓŁNOCNEJ 

KOREI
Phenian. 209-osobowa de­

legacja z niedawno wyzwolo­
nych terenów południowej Ko­
rei przybyła do Pheniann.

Wśród delegatów znajdują 
się robotnicy, chłopi i młodzież. 
Podczas pobytu w Phenianie i w 
północnej Korei goście zaznajo 
mią się z sukcesami Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej osiągniętymi w ciągu 5 
lat twórczej pracy.

PROF. JOLIOT - CURIE'
W PRADZE 

Praga. Na obrady biura 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, ja 
kie toczyć się będą w dniach 
16 — 17 sierpnia przybyli do 
Pragi: delegat Polski Leon Kru 
czkowski, delegaci francuscy ks. 
M. Boulier, L. Casanoya i J. 
Laffitte, min. Bułgarii Sawa Ga 
nowski oraz Renato Widdimari 
— sekretarz związku zawodo­

wego włoskich robotników rol-
Przybył również prezes Świa­

towego Komitetu Obrońców Po 
koju wielki uczony francuski 
prof. Joliot-Curie.

SZPITAL POLOWY 
DLA KOREI 

Gudapeszt. Węgierski Ko­
mitet Obrońców Pokoju podsu­
mował wynik zbiórki na rzecz 
wysyłki szpitala Polowego dla 
Korei. Zebrany okoio 14 milio­
nów forintów i zbiórka na ten 
cel została zamknięta.

Mimo to jednak napływają 
dalsze sumy od robotników, 
chłopów, pracowników gospo- 
dr-stw państwowych, profeso­
rów, i pionierów.

pokaźne ilości walut obcych— 
dolarów, koron szwedzkich, 
franków szwajcarskich i lirów 
włoskich, dalej 5 złotych zegar­
ków, 4 złote pierścionki, złoty 
łańcuszek do zegarka, 8 złotych 
spinek, 4 wieczne pióra ze zło­
tymi stalówkami i kilka in­
nych, wartościowych przedmio­
tów.

Na ks. Ilińskim spoczywa 
też zarzut dokonywania licz­
nych, nielegalnych transakcji 
zagranicznymi walutami. M. 
inn. będąc w latach 1946/47 w 
Stanach Zjednoczonych, nad­
syłał stamtąd drogą nielegalną 
dolary USA, które wg. jego 
poleceń, rozprowadzane były w 
kraju przez oskarżone Zych i 
Nowicką. Przekazały one m. 
in. pewne sumy kilku bisku­
pom. Oskarżony wwiózł rów­
nież nielegalnie do Polski zna­
czne sumy walut obcych, a m. 
in. ponad 3 tys. dolarów, które 
rozprzedawał na terenie Kra­
kowa, Łodzi i Warszawy bądź 
osobiście, bądź też przez współ- 
oskarżonych.

Osk. ks. Iliński używał po­
nadto sfałszowanych dokumen­
tów osobistych, wystawionych 
na fikcyjne nazwisko Stanisła­
wa Nowickiego.

•  Phenian. Przybył tu Hen. 
Ni-Czi-Liang ambasador Chiń­
skiej Rep. Ludowej.

e Sofia. 14 bm. minęła 5-ta 
rocznica nawiązania stosunków 
dyplomatycznych między ZSRR 
a Bułgarią.

• Kalkuta. W Indiach zauwa 
ża się ogromny wzrost nastro-

dla rolnictwa, a następnie pod­
kreślił, że walka o realizację 
Planu 6-letniego będzie na naj­
bliższe lata centralnym i stałym 
zadaniem Związku.

„B oh ater  
W ołgi46

MOSKWA (PAP). — Wytwór 
nia filmów w Kujbyszewie za­
kończyła pracę nad realizacją 
filmu dokumentalnego-pt. „Bo­
hater Wołgi", poświęcanego zy 
ciu, pracy i osiągnięciom wielo­
tysięcznej załogi Wielkich zakła 
dów budowy traktorow im. 
Dzierżyńskiego w Stalingradzie.

Film obrazuje również boha­
terska obronę zakładów stalin- 
gradzkich w latach wielkiej woj 
ny narodowej.

Angielsk ie  
„m ciody”

zw a lc zan ia  len istw a
BRUKSELA (PAP) — Prze 

mawiając w parlamencie pod 
czas debaty nad budżetem 
Kongo, minister kolonii Pier- 
re Wigny przyznał, że war­
tość realna płac robotników 
murzyńskich zmniejszyła sią 
tam 20-krotnie w stosunku 
do stanu z 1925 r. Ministe* 
Wigny usiłował usprawiedli­
wić istnienie w Kongo obo­
zów pracy przymusowej dla 
Murzynów rzekomą koniecz­
nością zwalczania „lenistwa" 
wśród ludności tubylczej.

P olic ja  n o w o jo rsk a

znęca sią
nad bo jow n lczk am i

o pokój
NOWY JORK (PAP) Jak 

wynika z doniesień prasy, w 
Stanach Zjednoczonych powta 
rzają się ostatnio coraz częś­
ciej represje wobec obrońców 
pokoju. Np. w stanie New-Jer 
sey zwolniono z pracy robot­
ników towarzystwa „General 
Motors" za kolportowanie ulo­
tek z hasłem:: „ręce precz od 
Korei". Dwóch spośród nich o- 
krutnie pobito i osadzono w 
więzieniu. Policja nowojorska 
aresztowała i ukarała wysoką 
grzywną 2 kobiety, które zbie 
rały podpisy pod Apelem Sztok 
holmskim. O aresztowaniach o- 
sób zbierających podpisy pod 
tym apelem donoszą również 
z Los Angeles, Filadelfii i z 
różnych innych miast.

jów antyamerykańskich. Lud­
ność Indii potępia agresję USA

• Dżakarta. W czasie stara 
wojsk holenderskich z Indone­
zyjczykami w Makasarze (wy­
spa Celebes) poległo na ulicach 
miasta około 900 osóh.

Rok V. Nr 223 (1361) 
W y d a n i e  A

D z i ś  6 s t r o n  
C e d a 5 złotych

Słowo Polskie

Węgierska rada ruchu „Bronimy. Pokoju“ wysłała zespól lekarzy 
i pielęgniarek do Korei, aby w ten sposób wyrazić swoją solidar-
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Piąta rocznica
wyzwolenia Korei
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Szkolenie ideologiczne młodzieży
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Apel uczonych polskich
do uczonych zachodnio-europejskich
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Miliiniyzncia
nauki i oświaty
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Walka z elementami kułackimi 
zadaniem spółdzielczości wiejskiej
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Anglikom nie p o d o b a  się
polityka USA na Dalekim Wschodzie
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w owładnięciu wyspą, do któ

Sklepy Centrali Tekstylnej
bogato  zaopatrzone w tkaniny
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Decyzfe rządu  brytyjskiego
zapadaja w Waszyngtonie

stwierdza „Daily Worker"

Plenum  Z a r z .  G ł.  Zw . Z a w . 
Praco w n ikó w  S p ó łd z ie lc z y c h

ŁÓDŹ (PAP) -  Sezon je-
reŁ ĝ sp.rdpApW —°Zd^k1or

l lS I l t l
^"^nadchodzącym sezonie 

ranlu^rokiem ub. o^ok. 30

P W związku z rozpoczynają 

opatrzone zostały w wielki,

p S S f a S
bo^

^Uwzględniając zaobserwo­
wany potrzeby, ̂ Centrala Je-

Używanymi na okrycia dam­
skie, Centrala Tekstylna za-
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odpocząć niczym w Kry-
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Już 20 sierpniu
"pięlTnT powieść
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81 Warunki %Tzy” ęciar 16 lat 
życia, 7̂ klaŝ  szkoły pódstawo-

*3C Z iTJpttnyt-
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| NA GŁOWĘ LUDNOŚCI ROLNICZEJ

Plan 6-letni będzie •planem wszechstronnego rozwoju 
rolnictwa. Dzięki rozbudowie przemysłu maszyn rolniczych, 
przemysłu chemicznego i energetyki — stworzymy potężną 
bazę techniczną dla gospodarki rolnej. Rzucimy na wieś

Rok 1949 był rokiem wysokiego urodzaju. Ale w okre-

2ZTST.S! 2  * l "" ^
^olrdc^a^Wy^M^po^om^rodu^cji^^ne^stamowi'1 Jeden
9. ńndstaVJOU'Vch plpwipwfńw "'wń- dłnmi łupinni-ici hid

ś i s i r -  u ;

Din nikogo nie zabraknie
zeszytów, ołówków i ctramenfu

M oskwa— miasto książek

W całym1 kraju w branży 

dąży tych artykułów ẑaopa-

■ 30°nproc. Wstllówek° 0*100* proc!'

kowych o 30 proc. 

dą si^na^ynku c -̂kte, ekier

Święto m uzyki w D u szn ika ch

V Festiwal Chopinowski
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Droga życiowa Elżbiety Bachariewe]
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Nastąpiły Teósze dni również
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V ictor Led uc

Paryż, w sierpniu

M emorandum rządu Fran­
cji w sprawie planu 
uzbrojenia wyjaśniło, 

jak kosztową rzeczą, dla każ­
dego narodu jest udział w 
obozie agresorów. Przywódcy 
amerykańscy zażadali nieda­
wno — w ramach wykona­
nia paktu atlantyckiego — 
znacznego zwiększenia efek- 
tywów .wojskowych i wzmo­
żenia wydatków zbrojenio­
wych przez państwa zachod-

Dokument
n i e ^ o k e r u

JsssT&z: jss ś
ku dniami zastosował się do

moranLref7a“ Teh'zô e'

rfio zT™ w tipe“ ;eL

Telefonem od korespondenta APi

przeznaczenie go w czasie po 
koju dla „obrony" Europy 7, a 
chodniej. To powiększenie 
ilości dywizji miałoby się od­
być w okresie 3 lat i wymaga 
łoby dla celów uzbrojenia, 
przeszkolenia i wyekwipowa­
nia dodatkowych sił zbroj­
nych — dalszych wydatków 
w wysokości 2.000 miliardów 
franków.

W tym właśnie momencie 
memorandum francuskie
'stwierdza: „Jest rzeczą nie­
odzowną, aby szczególnie St.

Paniczny strach

morandum francuskiego. Wi­
dać od razu, iż stanowi ono

S £ Ir ! £ I3 y !”i
finansowaniu abroj.ń I aby

zostały powiększone anglosa­
skie siły zbrojne w Europie.

To ostatnie żądanie świad­
czyło panicznym strachu, któ 
ry od czasu wojny w Korei 
opanował burżuazję francu-

OCzywiście Pleven nie od­
ważył się postawić jakichkol­
wiek warunków Stanom Zjed 
noczonym. Zadowolił się *>n 
poważnymi życzeniami. Jed­
nakże jUż ten sam fakt wy­
wołał gniew Waszyngtonu i 
niektóre amerykańskie dzień-

E F H S E iE I

ir T b E F S T s :
niej... Pząd, który nie chce 

aby inne rządy śpieszyły mu

— M i g i

. pejczykami o dywizje, któ«
I rych potrzebują Europejczy­
cy dla własnej obrony. Wielu. 
Europejczyków uważa, że ich 
los przyczynia nam o wiel« 
więcej trosk, aniżeli im sa-

Krew za złoto
Powyższe zadanie, przetłu­

maczone na język zwyczajny, 
oznacza: „Nie ofiarujecie nam 
dość krwi, a żądacie od nas 
zbyt dużo złota". Jest to pięk 
ny przykład tego, czym w 
chwili obecnej są stosunki

bfstość amerykańska^ośwta^

powfększenU6 efelstywów" sme 
rykańskich w Europie. Jest to

kWre przynoś? ir^rozwó^Iy-

W  kra*u zw ycięsk iego  socja lizm u

znaczniê  zwiększony — w po

Ł / r S l e l S

g fIS S S I
K t H S ś S

K SŁaT ^fad ? p t

mmm
głównej bM iot^* Mamy0'pra­
wie 15 tys. stałych odbiorców,

setki robotników.'6• PlZy° ° 
Jest w tym niewątpliwie du­

ża zasługa bibliotekarzy, któ-

W publiczneĵ  Centeâ nej b i ­
bliotece Miejskiej im. Niekra-

Z Ch^rbina — do Legnicy

i m

S S t f E S & H

Bolesław Kaczmarek

ŝ  s i ę ^  je^yme  ̂ d̂o 

czynni0 lub* nieodpowiednio

?|iSIpla£iEfwl
d°Wnarodowego!ĘkSZen'a d°Ch°

Dląte|p t.i iaidy posia- 

jąc swój obowiązek sppłfćz-

ŁtfgstfeasHr.
^ K red y ly

WARSZAWA. (PAP). Reali

S rri£ 3 rfi;i

równo na dawnych tere-

Poważna część tych ma­
szyn dostała się w ręce pry-

dal.  ̂ ^

l^wfększając^sterty b ^  ;

ne°maszynj^Stniszczeją6ZPpod- 
czas gdy wykorzystane w od­
powiedni sposób, mogłyby wyJSS.S3SS* *

Aby położyć kres temu mar

S ll Ą T S I i E
Wydziałóŵ   ̂ Przemysłowych 

wych rozpoczął spis wsz°yst-

Ożywić nieczynne maszyny
W obliczu zadań Planu 6-letnieoo

„Więcej krwi m nasze złoto!”
Francu sko-am ery kań sk ie  targi za m ięso armatnie
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Jo n  D ębek Praco zagwarantowana
Licea rachunkowości rolnej 

czeków na kandydatów do naukiNowi Budzie przychodzą
d«s spółdzielni produkcyjnej Rolnik, nawet na kilkuhek 

tarowym gospodarstwie, 
jeżeli chce uniknąć błą­
dzenia po omacku, musi 

brać ołówek do ręki, by obli­
czyć wysokość zbiorów, wydaj­
ność roczną gospodarki inwen­
tarzowej i wydatki.

Teraz, kiedy rozpoczęliśmy 
przebudowę gospodarki wiej­
skiej. kiedy zerwać chcemy 
i zerwać musimy (bo to jedyne 
wyjście) z zacofaniem i bez- 
planowością, znaczenie rachun­
ku w gospodarce rolnej wzra­
sta ̂ niepomiernie. Gospódarowa

SlPKis
p S S
^v| ftow a&  tow|n2ieck a ^

sS w ! spółdzielniach

*v-h 1-eów młodzież. która u- 
kończyła 7 klas szkoK. ̂ s ta -

no oierwsz-.rm rok"

instytucjach rolniczych, Rd2i.
zatrudnieni będą w dziale „  
chunkowośęi Po 8-m iesi^ 
pracy praktyczne], uczniowie 
wracają do liceum dla przernl 
bienia programu klasy 4-tej 

W czerwcu następuje egza„ 
min dojrzałości, uprawniała* 
do używania tytułu rolnik? 
technika. Ukonczenie liceum* 
je pełną gwaranci* otrzymani 
pracy oraz prawo wstępu na 
wyzszą uczelnię. ‘

Państwo ludowe, doceniają
zawô ofcro w Ideach rolnic^^

S i

:
£ I?

I ® !
tyki.

Inż. S. Turnau '

Strzelin, w sierpniu. 
" \ V , Mnikowie, sąsiadującym 

Y Y  ze spółdzielnią produk­
cyjną w Sarbach Gór­

nych, odbywa się zebranie gro 
madzkie. Przemawia właśnie 
Leon Góralczyk, ZMP-owiec, 
dwudziestooaroletni przewod­
niczący spółdzielni. Uczestni­
cy zebrania słuchają uważnie

Mają t k ^ w r z e c 0̂ :  

^ekonyw aćS^ięZcod"iennieZod

m o m

SIS
piffll
£?CpSLk]órt£ui;ii

maszynowej i wiedzy rolniczej. 

mT°śwHUmirbyłaa tak^wyraż-

pugs

S w H
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Kędzia (starszy) w lipcu za­
robił ogółem 39,55 dniówek, 
a w dniu 28 lipca 1,37. Jadwi­
ga Sobkowiak, matka czworga 
dzieci, w lipcu zarobiła ogółem 
32,67 dniówek, z tego w dniu 
17 lioca okrągłe 2 dniówki, a 
28 lipca 1,5. Takich nazwisk 
jest więcej w wykazie.

Normy prac polowych spół­
dzielcy ustalili sami na wal-

| ę S £ k| S p ?

n°żl'ją dwvX^oyśćą pra^y ̂  do-

S c y ^ fu w iła S ^ m ^  
2 r s araw: I r ,  w-dąT :y

E W H Ś S

HI
m m

nek. Teraz przy przerywce bu­
raków zapisano mi 3,95 dniów 
ki, bo zamiast 5 arów według 
normy, przerwałam 19 arów 
i zostawiałam pole czyste.

Lepiej i raźniej człowiek 
pracuje gdy wie, że jego ro­
bota będzie sprawiedliwie i do 
kładnie wymierzona. Współ­
zawodnictwo pracy może się 
rozwinąć tylko w wypadku,

Ł a j ż k n y ś = e i

szarże ok. 40 ha słabszych

s u ł t s s  a

cje, ale również rezerwy, tkwią 
ce w samych członkach spół­
dzielni, ich świadomość i zapał 
do pracy.

Przed kancelarią spółdziel­
czą, mieszczącą sie w dawnym 
dworze, ro«na stuletnie tooole 
i liny, świadkowie wielu dziw 
nvch historii, które rozegrały

dziedzińcu. NWy1” jednak* ńte 
widziały one ludzi tak pogod­
nych i wesołych, jak teraz. Po

p ^ i ^ l e ż ą CdoJeZej wiel- 

weloaż y Z aWa W°rZenia B0‘

s is s

sześcioletnich ilust»acja jest waż- 
tekst. W „Trzech niedźwiedziach“

KOZŁOWSKI Władysław „Cza­
rodziejski aparat** Ilustrował Zb. 
Rychlicki. W-wa. .,Czytelnik".1950 
Cena zł 300.—. Baśń dla dzieci 
©d lat 8 — 9

Jeszcze chyba nigdy aparat fo­
tograficzny nie był akcesorium 
baśniowym. Aparat Jest oczywi-

L Pehum<̂ uZ\ękdyskretnegomsenty-

klejnoty, zaczarowane ptaki itp. 
Ideologia jednak ma wydźwięk 
współczesności. Klejnotem, który 
znajduje królewicz, jest udosko­
nalony cep. sito na zboże, zegar 
zmajstrowały wymyślnie, a nie

ka czarodziejska, daje prawo do 
Władzy.
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MŁODA lekarka poszu- 

ZSłoszenla podP„Lekar-
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Z r Krzykl- wo,raT«™

dują go rannego/ pozbawionego

Książka jest ciekawa i bogata 

szczególną uwagę zasługuje sto- 

dzo miły, ciepły i poważny.
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Babska robota’
która przynosi zaszczyt

ją niełatwe zadanient za£
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ny i sceniczny, który ostatnio
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UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny odcinek zameWowa-
Kazimierz, Biały KamM 
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Wszystkie śi*v d*a Planu

Przodująca brygada młodzieżowa
w kamlertiogórskiej 

Fabryce Maszyn Lniarskich
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Kalendarzyk 
imprez

Godz. 9-ta Stadion Z. S.
Gwardia-—trój mecz lekkoatle-
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Perspektywy dalszego rozwoju
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Wrocławskie Ogniwo w ty-
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Włókniarz (Biel)
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ale j £ “zupd£ej“ :żeby nawet"resztki1 je^ “ pop^ów? n?eTstlły

Stopniowo jednak uspokoił się i wróciwszy do domu począł 
zastanawiać się już całkiem chłodno nad tym: r na jutrzejszy 
obiad włożyć frak czy surdut?... Albo czy do jutra nie zajdzie 
jakaś nieprzewidziana przeszkoda, która znowu mu nie pozwoli 
zbliżyć się do panny Izabeli?... Potem jeszcze zrobił rachunek 
ostatnich handlowych obrotów, wysłał parę telegramów do Mo-

!3ba£H2S t£3$ sŝ esAg-is

m m m m m i
Szn& S ttSS tiA  raftllilllgliil

U f i ś l
s&tfsrss as&utrsss ssa.’ ss 
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właśnie kierunku wyglądał ze swego balkonu, mimo woli west­
chnął przypomniawszy sobie, że jedynymi wiernymi przyjaciółmi 
astronoma byli tragarze i tracze, nie odznaczający się, jak wia­
domo, zbyt dokładną znajomością zasługi Kopernika.

„Wiele mu z tego — myślał — że w kilku książkach nazy­
wają go chlubą narodu!... Pracę dla szczęścia — rozumiem, ale 
pracy dla fikcji nazywającej się społeczeństwem czy sławą —

już bym się nie podjął. Społeczność niech sama myśli o sobie,

Z & p S Ę S & iS S iS S k^ ti
3Sx»2«y«s&T»ara!Ss

Srś. ~ =  “ a
s s ‘= y ? s s s r s s
Ę g ą s g 0 S if ^ t B

lokaja... No i cóż bym na to poradził?..."
Poszanowanie cudzej osobistości i swobody było w nim tak 

wielkie, że przed nim uginał się nawet jego obłęd.
— Cóż zrobię?... cóż zrobię?... — powtarzał ściskając dłońmi 

rozgorączkowaną głowę. ~  ̂ ,
(Ciąg dalszy nastąpi) J
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Szczerzą

P raw o  do ciszy
—Sypiać nie można po no­

cach — opowiada nam loka­
tor domu przy ul. Wita Stwo 
sza sąsiadującego z lokalem 
pod nazwą „Nowoczesna". 
— Wchodzimy w kolizję z pija 
nymi osobnikami, którzy ha­
łasują na podwórzu; doszło 
nawet do tego, że lano im 
wodę na głowy. Ale to nic 
nie pomaga.

Można się przyzwyczaić do 
stuku tramwajów, czy pocią­
gu, do huku młotów, ale krzy 
ki ludzkie zawsze odbierają

Tak pisze nam sąsiad „No­
woczesnej Głos gościa z ho­
telu „Polonia" też ma nutę 
pretensji:

— Odkąd otworzono ogró­
dek, spokój nocny mieszkań­
ców hotelu jest niemal co 
dnia zakłócany. Należało by 
zastanowić się, co jest wa­
żniejsze: kolacje pod gwiazda 
mi, czy odpoczynek podróź-

A oto relacja z domu Nr 
22 przy ni. Żeromskiego:

— Trzepanie po cicmkn, 
głośniki radiowe rozpuszcza­
ne „na cały regulator", a o- 
prócz tego rżenie koni, ryk 
krów i pianie kogutów — 
stworzyły u nas taką oazę 
zgiełku, że głowa od niego 
puchnie. A przecież człowiek 
pracy ma elementarne prawo 
do niezakłóconego snu. bo to 
jest podstawa wydajnej pra­
cy.

Przytaczamy te skargi, bo 
wszystMe są słuszne. Mamy 
nadzieję, ie MEN wkroczy w 
te stosunki. Spokój nocny łu­
dź! pracy musi być szanowa­
ny.

Sułek

Działać trzeba według planu

Tajemnica opóźnień w budowie
to brak poszanowania przepisów

Plan produkcyjny Biur Pro 
jektów jest ważną częścią 
składową ogólnokrajowego 
planu gospodarczego. Każdy 
remont budynku, czy też bu­
dowa nowego, uwarunkowa­
na jest sporządzeniem doku­
mentacji technicznej. Termi­
nowe wykonanie dokumenta­
cji należy do głównych za­
dań Centralnego Biura Pro­
jektów Architektonicznych i 
Budowlanych (Oddział Wro­
cławski, ul. Ofiar Oświęcim­
skich).

Często spotykamy się z za­
powiedzią rozpoczęcia remon 
tu takiego czy innego budyn­
ku. Mijają jednak miesiące, 
często i lata, a dzieci szkolne, 
albo robotnicy daremnie cze­
kają na przekazanie im war­
sztatu pracy.

Gdzie leży przyczyna? Brak 
fachowców do przeprowadza 
nia robót?

Nie, przyczyny należy szu­
kać gdzie indziej. Prace nie 
zostąły rozpoczęte, gdyż brak 
było dokumentacji technicz­
nych. Zdawało by się, że wina

N O T A T N IK  W R O C ŁA W S K I
■ JUŻ WYKONAŁY miesięczne

PPBY Odd d° r  I Ik1ń11 ° ddzIaty 
nadwyżką 16 proc., a oddział II z

B WYCIECZKĘ DO KUDOWY 
sorganizowało Ko!o Ligi Kobiet 
PPB 2. Wyjechało 106 osób. Część 
kosztów pokrył fundusz akcji so­
cjalne). Projektuje się dalsze wy

H NAUCZYCIELE WROCŁAW­
SCY zostali wezwani do przyby-
ktfnferencję.2 któr^ustalT zadania

■ 5 KOMITET OBROŃCÓW PO 
KOJU organizuje jutro o godz.

fcańców bloków 354, 356 i 357 W 
szkole przy ul. Parkowej 18, dla
le przy ul.’ Krajewskiego; dla blo
polu Spirytusowego przy ul. Bel 
wederczyków 29. dla blok. 380 i 382

■ PRACOWNICY WRN na ze-

kszyć dyscyplinę pracy 1 tą dro­
gą wzmocnić siłę obozu postępu, 
zacieśnić współpracę i pogłębić

nąć Jak najszersze masy chłopskie
kój. Postanowiono .również zaku­
pić dla przodujące] wiejskiej spół 
dzielni produkcyjnej radioodbior­
nik.

B POMYLIŁ NASZ KORESPON 
DENT aptekę ubezpieczalni Spo­
łecznej przy ul. Mikołaja z apte-

obok 1 zdobył się na zarzuty, że

ty. Pomyłkę stwierdziliśmy 1 śpie 
szymy zawiadomić o tym Czytelni

a TOREBKA DAMSKA z doku 
mentami na nazwisko Władysła­
wa Lipińskiego czeka na odbiór

Zyskały na wadze 60 kilo

Pionierzy węgierscy we Wrocławiu 
śpiewają polskie piosenki

Wczoraj w godzinach połu­
dniowych przybyła do naszego 
miasta wycieczka 27 dzieci wę­
gierskich. Dzieci te — to człon­
kowie „Uttoro“ — węgierskiej 
organizacji pionierów. W na­
grodę za dobre postępy w nau­
ce przyjechały na miesięczny 
pobyt do Polski. Wycieczka ob­
jeżdża autokarem Dolny Śląsk 
i zwiedza wszystkie większe 
ośrodki przemysłowe, kultural­
ne, spółdzielnie produkcyjne i 
zabytki.

Zastajemy dzieci przy obie- 
dzie w hotelu „Monopol". Są 
to przeważnie 14-to i 15-to 
letnie smagłe dziewczęta i 
chłopcy. Wszyscy — przodow­
nicy w nauce, na co wskazują 
medale na piersiach. Czterej 
chłopcy — to stali korespon­
denci pisma młodzieżowego 
„Pajtas". Dwunastoletnia Sol- 
ty Vera i trzynastoletni Hor- 
wath Gyula są maszynistami 
na prawdziwych parowozach 
kolejki dziecięcej w Budapesz-

Dzieri są z wycieczki zado­
wolone. Polska kuchnia, acz­
kolwiek odmienna od węgier­
skiej — służy. W ciągu dwóch 
tygodni pobytu w Polsce, ca­
łej 27-mioosobowej gromadce 
przybyło na wadze łącznie 60,2 
kg. Rekord pobiła mała Biro 
Judyth, która waży obecnie o 
całe 5,2 kg więcej, niż przed 
wyjazdem do Polski.

Celem umilenia pobytu przy­
dzielono gościom grupę naszych 
harcerek i harcerzy. Gospoda­
rze opiekują się troskliwie ró­
wieśnikami. Razem jedzą po­
siłki, razem się bawią, nawet 
śpią we wspólnych pokojach. 
Mimo nieznajomości języka, 
dzieci potrafią szybko porozu­
mieć się ze sobą.

Pionierzy węgierscy nauczy­
li się już polskich piosenek. 
Żegnając się z nimi, słyszymy 
śpiewane głośno i z obcym ak­
centem „..my Zet-em-pe“.

(J. K.).

lK.oresjiond.cnci m iejscy donoszą:

Podejście
Niektórzy mieszkańcy Wrocławskiej Spółdzielni Miesz­

kaniowej (Osiedle nr 1) stawiają nader dziwne pytanie: 
a co będzie jeśli nie odpracuję swych godzin przy budo­
wie linii tramwajowej?

Wstyd stawiać takie pytanie. Świadczy ono bowiem 
o niewyrobieniu społecznym.

9 godzin pracy (po S godziny dziennie) — zadeklaro­
wanych dobrowolnie — nikogo nie zmęczy, ’ecz przeciwnie, 
da dużo zadowolenia, że się przyczyniło do ważnej a wspól­
nej sprawy — usprawnienia komunikacji, łączącej z mia­
stem tak wielki ośrodek mieszkaniowy świata pracy, jakim 
jest WSM. ,  (JW).

leży wyłącznie w opieszałości 
CBPAiB. Jest to jednak tyl­
ko wrażenie pozorne. Każdy 
inwestor obowiązany jest 
wejść z Biurem Projektów w 
porozumienie wstępne, a więc 
zgłosić zamówienie, a następ­
nie złożyć zatwierdzone przez 
władze zwierzchnie „założe­
nie" do projektu, tzn. określić 
ogólnie przeznaczenie budo­
wli, wielkość kubiczną, roz­
miar kredytów itp. Bez „zało­
żenia do projektu" dokumen­
tacja w żadnym wypadku nie 
może być wykonana. I tu le­
ży główna przyczyna tego, że 
mimo wszelkich danych pra­
ce remontowe rozwijają się u 
nas słabo.

Do dnia 20 lipca wszyscy 
zainteresowani inwestorzy po 
winni byli wejść w porozu­

mienie wstępne, a do dnia 10 
sierpnia złożyć „założenia do 
projektu". Do tej chwili wię­
kszość z nich, a mianowicie 
44-ch, nie dopełniła drugiego 
obowiązku. Praca w biurze 
ustaje, rwą się plany produk 
cyjne, a cierpią na tym prze 
de wszystkim ci, którzy na 
budynek czekają.

Dalszą trudnością w pracy 
biura jest samowola firm wy 
konawczych, które powierza­
ją sporządzenie dokumentacji 
osobom prywatnym lub spo­
rządzają tę dokumentację „we 
własnym zakresie". A tymcza 
sem dokumentacja winna być 
robiona wyłącznie przez biu­
ra państwowe, specjalnie do 
tego powołane.

Przyglądając się z bliska 
pracy Biura Projektów, stwier

dzić musimy, że nie posiada 
ono warunków dla rozszerze­
nia swojej działalności. Poza 
słabym dopływem kadr, głó­
wne zahamowanie tworzą 
warunki lokalowe, które ok:»; 
ślić można tylko jednym sło 
wem: fatalne. W budynku, 
w którym ma pomieszczenie 
7 instytucji, Biuro Projek­
tów pracuje w małych poko­
ikach, rozbite po wszystkich 
piętrach. Podajemy przykła­
dowo: w największej sali pro 
jektów instalacji elektrycz­
nych, o .wielkości 10 X  10 
m, ustawionych jest 31 sto­
łów rysunkowych, przy któ­
rych pracuje 32 ludzi!

Wszelkie starania o właści 
we pomieszczenie kończą się 
jak dotychczas tylko na oblet 
nicach. (Zet)

T e a tr y
TEATR POPULARNY, godz. 19,30 

„Mąż 1 żona- — w wykonaniu 
Państw. Teatru z Warszawy 

HALA LUDOWA, godz. 18 — g0. 
ścinny występ zespołu Domu w. 
P. z Warszawy '

W ystawy
„RADZIECKA KARYKATURA; ' 

POLITYCZNA" — ul. Swidnl-

„WYSTAWA OKRĘGOWA ZPAP'* 

„POLSKOftC SLĄSKA", ul. Gdyń ,

R ep ertu ar kin
„ŚLĄSK", ul. Gen. Swierczewskie

(NRD), godz. 13,45, 16, 18,15, 20,3« 
„SCALA", ul. Mikołaja 37 „Miasto 

młodzieży" (radz.), godz. 13,

Mornu;q się owoce i warzywa

Staranne op ak ow an ie
warunkiem n s le iy k j  dosiawy przesyłek

Znajdujemy się na Dworcu 
Głównym we Wrocławiu. Na 
peronie bagażowym panuje go 
rączkowy ruch. Biegają lu­
dzie, toczą się wózki ze sto­
sami paczek. Odbywa się wy­
dobywanie przesyłek z ambu­
lansów pocztowych.

Przez ręce obsługi poczty 
dworcowej Nr 2 codziennie

przechodzi około 7 tys. paczek 
i kilkadziesiąt tysięcy listów. 
Przeładunek musi być robio­
ny szybko, bowiem pociąg nie 
może czekać.

Kilka wózków z zawartością 
wędruje do magazynu. Przesył 
ki będą tu czekać na połącze­
nie kolejowe.

— Paczki te — to nasza

Miczunnowskle pomidory
w ogródku no Oporcwle

W ogródku przydomowym 
na Oporowie przy ul. Mickie 
wicza 25 rosną 24 krzaki po­
midorów, które wśród okolicz 
nych mieszkańców wzbudza­
ją ogromne zainteresowanie. 
Hodowca tych osobliwych 
krzaków ob. Marian Domań­
ski otrzymał 24 nasiona ze 
Związku Radzieckiego i to z 
odmiany, wyhodowanej przez 
genialnego „czarodzieja sa­
dów", Iwana Miczurina.

Hodowca wysiał ziarna do 
skrzynki, wypikował następ­
nie do inspektów i wiosną 
przeflancował na grunt.

Pomidory są wspaniałe ol­
brzymy. Jeden dochodzi do 
*4 kilograma. Na krzaku trze 
ba każdą sztukę podeprzeć, 
bo krzak takiego ciężaru u- 
trzymać nie może.

Pomidory z nadesłanych na 
Sion tym różnią się od pospo 
litych u nas, że mają smak 
słodkawy, cienką skórkę i są 
soczyste, ale sok przy kroje­
niu nie ucieka, przez co są 
idealne na sałatkę. Pestek 
prawie nie mają. Wydajność 
krzaków jest nadzwyczajna, 
bo z 24 spodziewany jest 
zbiór 120 kilogramów, gdy z 
normalnych krzaków nie by­
łoby więcej jak, 50 do. 60 kilo.

Podobne w smaku , do pomi­
dorów oporowskich hoduje 
ogrodnik w gminie Poświętne 
w ogrodzie zakładu dla dzie­
ci - kalek, ale nie są one tak 
piękne jak - oporowskie. Na­
siona przywiózł z Ukrainy w 
roku 1945 ob. Walenty Kwiat 
kowski. kierujący gospodar­
stwem ogrodniczym, (wd)

W arszawa wprowadza 
W rocław  — nie 

Nowy system opłat za przejazd 
tramwajem

Powołana przez Radę Zwiąż 
ków Zawodowych w Warsza­
wie Komisja do Spraw Komu­
nikacji — opracowała nowy sy 
stem sprzedaży biletów. Od 1 
października każdy jadący do 
pracy może kupować za okaza­
niem pracowniczych legityma­
cji tramwajowych jednorazowy 
bilet powrotny, płacąc łącznie 
10 zł. W niedzielę i święta — 
za okazaniem tejże legityma­
cji — bilety można kupić po 
5 zł za każdy przejazd.

Ulgi, z których korzystała 
ucząca się młodzież, wojsko i 
emeryęi, będą obowiązywać w 
dalszym ciągu. .

Nowy system rozprowadza­
nia biletów ma umożliwić na­
leżytą ocenę pracy tramwaja­
rzy i ułatwić wyłapywanie pa­
sażerów jeżdżących „na gapę“.

Jak nas informuje dyrektor 
wrocławskich Zakł. Kom. — 
nowy system sprzedaży bile­
tów we Wrocławiu nie będzie

wielka bolączka — mówi na­
czelnik oddziału. — Przecięt- 
nie.<30 sztuk dziennie nie na- 
da.ie się do dalszej wysyłki.

W magazynie poczty dwor­
cowej trzyosobowa komisja ba 
da opakowania. Dla każdej u- 
szkodzonej przesyłki sporządza 
się protokół i odsyła się ją do 
naprawy. Oglądamy kilka tych 
paczek. Jedna z nich, nadana 
w Żurawicy, pow. Przemyśl, 
do Sulęcina — jest całkowicie 
mokra* Zawartość stanowią po 
midory i ogórki. Rozbite owo­
ce przemoczyły całkowicie cien 
ki papier

Oglądamy z kolei inne. Za­
wartość jednej jest odkryta 
całkowicie, mokre opakowanie 
przedarło się wpół. Znów wi­
dać śliwki i pomidory. Przej­
rzałe: owoce zgniły. Adresat 0- 
trzyma tylko opakowanie i za­
płaci koszty manipulacyjne. Za 
pewne ob. S. Broda z Sando­
mierza nie zdawał sobie spra­
wy, że paczka nie dojdzie w 
całości do jego brata w Szczaw 
niê Zdroju.

— Kto ponosi winę zą znisz­
czenie tych paczek ? — pyta-

— Wyłącznie nadawca — od 
powiada kontroler przesyłek— 
zniszczeniu bowiem ulegają tył 
ko przesyłki niedokładnie opa­
kowane. Nadawcy winni prze­
strzegać przepisów o staran­
nym opakowaniu paczek, zawie 
rających owoce i inne artyku­
ły spożywcze. Należałoby też 
obok adresu umieszczać adno­
tację, stwierdzającą zawartość 
przesyłki, (zz)

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 — 
„Maaret" (fińsk.), godz. 13,45,

„PAWILON" — * Park Kultury _

„POLONIA' , ”ul Żeromskiego 53 

meryk.), godz. 10,15, 12,45, 15,30, 
„PIONIER", ul Stalina 71 — „A-

„FAMA", ul. Bolesława Krzywo- 

„ROROTNIK" — Leśnica, Sredz- 

„LETNIE", ul. Olszewskiego 15 — 

•
OGRflD ZOOLOGICZNY, ul. Wró­

blewskiego 1. czynny codz. od

N ocne  d y żu ry  an ^ck
Pod „Lwem". Plac PKWN 2 

„ „Opatrznością", Stalina 54
DY7.UR POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO — pełni dziś szpital

Weswaire 0MZZ

cieniem Komisji Lekarsko - Spo­
łecznej przŷ Ubezpieczalni Spo-

O ° przydzieleniu wcza-

Niewykuplenie skierowań w
Lekarsko - Społeczna Ubezpie- 
c&lni Społecznej we Wrocławiu 
uważać będzie za rezygnację l 
przydzielonego miejsca M wcęa-

Arbuzy 
i w inogrona

W sklepach MHD można na 
być arbuzy rumuńskie. Cena 
— 160 zł za kilogram. Poja­
wiły się też na rynku wino­
grona w cenie od 300 do 500

Wlóioimif, o  naiziftn m la ie ia

P rs e d  s to isk am i D om u P S S

..błyskawicznej" obsługi kupują- 

©A teraz trochę krytyki. Na stoi
Sra* dniPizdrowotnegoa chleba żyt­
nio - razowego Steinmetza. Przy­
wożone ilości nie pokrywają p̂o­

rowego pomyślało o zwiększeniu

Po południu Największy tłok
czarni. Estetycznie poukładane — 
kuszą oczy kupujących przeróżne

osób odwiedza .̂ słodkie mi-jsce

Często się słyszy pytania: — Dla 
czego nie jeżdżą ruchome scho-

su schody zmartwiały. Podobno 
oszczędza prąd. Schody — to kosz 

cy „pożerają" moc prądu. Dlate- 

nut‘w ?iągu 2dnflĘ ifbo ' 
przybyli z prowincji. (Cen)
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Gołębie wrocławskie na Rynku mają coraz wiącej wielbicieli.

Rynku, mimo rannej godziny, pa 
nu je gwar i ruch. Nieprzerwa­
nie płynie przez drzwi wejścio-

ludzi dzieli się 'na drobniejsze, 
każdy zmierza do jakiegoś stoi-

Za ladą1 sprawnie i szybko pra

nizatorka pracy-. Od chwili, gdy 
objęła pracę, klienci obsługiwani 
są szybciej, grzeczniej 1 spraw-

PęprosiUśmy o chwilę rozmo­
wy.̂  pb. . Czajkowska. niechętnie 
odrywa się od zajęć.

-  Przede; wszystkim śĵ ranJ slS 
Już -w magazynie „zapaczSować" 
artykuły sprzedawane masśwo,

gę obsługiwać następną klientkę.

ję kierownictwo o- dostrzeżonych 
lub usłyszanych uwagach kliente
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